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Echa napaści na bisKuna w łom ży
piezes

przed sadem
K .A .P  donosi: W  Sądzie Grodz  

kim w  Łomży on był eię proces 
k' .ęży in fu ła t*  Szczęsnowicza i 
kanonika Rc ssłoowafci ego, oskar­
żonych z a r+ jku łu  170. Przeciwko  
ł*<*i*»zem ij wytoczono oskarżeni*  
tpowottó rzekomo podburzającego  
^Łzania, w ygłoszonego w dniu 30 

r  b„ p rzeciw  a r jg ie m u  o 
•Y iłru  kowanie tego kazania w  
stre*zcztn ia K A P -o w e j na łamach  

rpodnżka „Życie i p raca " o raz o 
W ydrukowanie dw u artyku łów  w 
"brooi®  bitałtup* ło m ż y ń sk ie j,  k*. 
dr St. Łukom śkiego.

K*. Szczęenow iczow , zakwest.io- 
howaoo w  każeniu zw ro ty : „Jest 
krup# lu < ł». którym  w*zy»tko wol 
to, kuirym  wolno p luć i bezcze­
ścić Koscioł, pom ęwi-erać ducho­
w ieństwo, którymi wolno pisać bez 
cztlne k łam stw a" —  Dookoła te­
ko rozw inął s.ę też cały proces.

Przew odniczący  rozpraw y  po 
Wstępnych form alnościach zadajc- 
Pytan ie :

—  Co skłoniło ks. in fu łata  do 
tego rod ta ju  kazań.)u?

—  Coraz liczniejsze w ypadk! 
na terenie Łomży ataków  na re-

i Kościół.
— Jakie?

—  Przedewszystkiem  Legjonu  
M łodych. N a  iru rach  w j  klejano  
afisze  z artyKułam , orgamu L og jo - 
tru „Państw u  P racy ", zaw ierając?  
nieMychane oszczerstwa i bluź-
m erstw a pnoseę w ziąć taki nr. . . . . . .
17 z 6.5 1934 Jest *m  artyku ł) Am  ->k;  * ea l f obre A° ‘ ,b0(°  P o ­

pisów  Zgłaszali się naw et tacy,
którzy przedtem podpisali me- 
m orjaf przeciw' ks. biskupow i. —  
Pew na re jen tow a z płaczem  w y ­
znała, że, bojąc s ię  o posadę mę­
ża, podpisała Inny napisał, ie  
podsunięto mu memorjał. gdy  Dył 
pijany Pew ien  fry z je r  z Łom ży  
w yrzucił na ulicę gościa z na­
m ydloną tw arzą, który atakował 
ks biskupa.

P roku rato r: D laczego tych a- 
taków nie ścigano na innej dro­
dze?

Św iadek: je s t  zasada, zeby nie 
odpow iadać na szczekanie m a­
łych piesków —  jak  m ówi K ry ­
łow  w  znanej ba jce  — ..a ąaw ęt  
i w iększych także.

1 Z ja w ia  sie świadek, prez. mia-.

Skiwski. em nauczyciel,
A kc ji Katolickiej.

—  K iedy po jaw ił aię na mu- 
rach wspom niany nr. „Państw a  
P racy ", zaw iera jący  p lużnier- 
stwa, ludzie mnie zapytyw ał', co 
na to A kcja  Katolicka.

P roku ra to r: I znajduje pan, że 
to są b luźn ierstw a ?

Św iadek : N iew ątp liw ie , Tak
odczuwali to naw et najprostsi lu* 
ćz ‘e- Byłem  świadkiem  jak  m ała  
dziewczynka w ydrapyw a ła  biuz- 
niercze s łow a i p łacząc m ów iła : 
,;N ą  P an a  Jezusa takie brzydkie  
w iersze nak le ja ją  na śc ianach".

P roku rato r: Czy św iadek nie 
znajdu je  podobieństwa nuędzy 
autorem w iersza  a  Bananem ?

Św iadek : Renana znam, i m u­
szę [towiedzieć, że nie, W  jego  
dziele „Jezus C h rystus" są stio- 
ny zie, ale i dobre. Chrystus co- 
p raw da  jest potraktow any jako  
człowiek, ale ze czcią

Sędzia: Czy nie uw aża pan, że 
to jest zw rot literacki „b lady  
przechrzta".

Św iadek O brażliw y . Gdybym  
komuś powiedział, że jest „b la- 
uym typem", pozw ałby mnie do 
sądu.

N astępny  św iadek ks kan W ą ­
dołowski ustala charakter prote­
stów  w  obronie ks. b iskupa: By 
ły  sam orzutne, nietylko z diece­
zji, ale z całego k ra ju , naw et z

św iadka osKarżenia prokurator 
jest w yraźn ie stropiony Sędzia 
zarządza przerw ę na 10 minut. 
Robi eię z tego goazinn, W resz ­
cie w raca  sąd, —  P rokurator  
w sta je  i sk łada wniosek o p rze ­
słuchanie św iadków  ze s f t r  szkol 
nych w  celu ustalenia „uonio- 
słych d la sp raw y " okoliczności 
nabożeństw  szkolnych. N a  to 
podnosi się obrońca adwokat Bo­
rowski i m ów i: .P rzek leństw o
Boże ciąży nad tą spraw ą. Z a le ­
ga ją  ją  mroki. D la  ich w yśw ietlę  
nia zgadzam  się na tych niezna­
nych bliże j świadków', których  
przecież p. proKurator mógł wcze 
śniej u sia lić  i podać do spraw y. 
Lecz d la  dobra spraw y  nie opo­
nu ję"

W obec tego sędzia zarządza  
przerw an ie rozpraw y do końca 
listopada.

A B C  S P O R T O W E

B u r z l i w y  m ecz
o drużynowe m istrzostwu W arszaw y w  boksie

kę w  wadze koguGej.
Zanjir przystąoimy do omówienia 

tego • najbardziej sensacyjnego spot- 
kąiiia, pokrótce przedstawimy wairi, 
które to spotkanie poprzedziły. Naj­
pierw odbyło się poza ko,.»nrsem 
spotkanie towarzyskie Zielińskiego

W  sali „Colosseum”" odbył się w 
sobotę drużynowy mecz bokserski o 
mistrzostwo Warszawy. Skoda - 
GwiŁzda. Mecz ten nie zasługiwałby 
na specjalne wyróżnienie, jako że Sko 
da byia murowanym faworytem. gdy
by uje okoliczność, że w w?d_ ‘•ngu .   ------------- - ............
efef mieli spotkać sie Czortek mit- J {Skodo) i Zatiem (Gwiazda1 w wa- 
holccm. Nazwiska obu tych pięściarzy dze piórkowej. Chocmż „potkanie to 
zajmowały niemal, że trzecia część n- początkowo byio irytujące, gdyż 
fiszów ogłoszeniowych. Zapowicdj mecz I tak ipoźnioriu bv! o 20 mi­
łej walki ściągnęła do „Colosseum” nut, to jednak potrafiło zainteresować 
tłumy publiczności, wśród której 90 publiczność, kiecy w trzecio| rundzie 
Pioc, byio zwolenników Rutholca i ' Zieliński wśpanlat? czlozyj swego 
Gwiazdy, a więc rekrutowało się z ' przeciwnika ns deskach. Zawodnik 
północnej dzielnicy naszego miasta, i Gwiazdy dtiigo nie mógł otrząsnąć się 
Aby ocenić stopień zainteresowania się z k. o.
publiczności tą walką, ..aleiy przy-| \\r ramach właściwego spotkania 
porrnieć. ie  c‘ dwa: pięścarze orali ckoda straciła 2 pkt. walk-os erem w  
udział przed kilku dniami w  lepreien wadze muszę, spowodu nadwagi Las
tacji Warszawy przeciwko Berlinowi kowskiego. Ale pięściarz Gwiazdy
przyezem Rotholc, który walczył 
wówczas w waaze muszel, zremiso­
wał, na co wpłynęły ciągle jego fau­
le, Czortek zaś byt jedynym z war­
szawskiej drużyny, który wygrał wal

pt.: „C^artka okupac ja  b c jo w „  a- 
W angarda ustro ju  kapiualisryczine 
g o "  z  niesłychanym  zwrotem  „od 
rzym skiego chrześcijaństw a wy- 
han nas paivie" a  dalej pseudo  
„pss im " pełen potwornych bl uź- 
merstiw w  rod za ju : „blady prze-
chneta na krzyżu m iłośm ą chciał 
zbawić św iat". Pozatem po jaw i 
ła  się napaść na ks. biskupa Był 
to m em orjał z  22 m aja  rb. dom a­
ga jący  s«ę u s u n ię ta  ks. biskupa, 
a podpisany przez różne m iejsco­
we oftojaJae osobistości, jak  prez 
ft iia »t« Jan Janicki czy gen. M łot- 
Fijałkowslc', przez przn-dstawicie- 
li sądow nictw a itp. Zarzucano  
tam kłam liw ie n ięodpraw ian le  
nabożeństw  w  dniiach 19 m arca i 
l l  listopada itd. —  To w łaśn ie  
napiętnowałem  '

Sędzia : W ięc ksiądz wym ieniał 
instytucje I nsoby?

Ks. In fu ła t : N ie- Nam  woino
p.ąknować grzech a  r. ie ludzi. 
D latego  m ówiłem  ogóln ikowo o 
grzechach języka : oszczerstw ie i 

kłam stwie.
Ten  rzczegół stara się  ustalić  

ńaatepni* p rokurator p rzy  porno 
cy św iadka  oskarżenia, w y w ia ­
dowcy Noska. Eecz św iaaek  mi­
mo wsej^stkich sugestyj p rokura­
tora nie może sobie nic w ięcej 
Przypomnieć poza tem, co zaw iera  
komunikat K A P -w e j. N ieom al do- 
słoW tre, choć n .euaolm e jiow ta­
rza g? P rokurato r Księżopolski 
rezygnuje zc św iadków  i wnosi o 
W erw anie prez. m iasta Jana Jan i­
ckiego.

Z eeraje n astęp n ie  św iadek

jakby chcąc dowieść, że te 2 pkt. 
Gwiazda uzyskała nie za darmo, w 
walce towarzyskiej pokonał Laskow­
skiego na punkty.

Na ringu zjawili się teraz przednia 
. wlcięle wagi koguciej: Czortek ! Rot 
liole. Walka ta toczyła się w  antiosłe 
rze niebywałego zainteresowanie pu­
bliczności. W  pierwszej rueazie ua 
początku przewagę miał Czortek, w 
drugiej poiow io znacznie przeważa! 
Rotholc. W  dregiei rundzie zaznaczy­
ła się wyzszośi Czortka. W  Trzeciej 
lekica przewaga Rotholca.’Zało czv uf 

i runda należała znóv do Czorika. 
Waito tu oodać. że Rotholc nie unij:- 
nąi faulowania, za co sposkalo go rn- 
pofiinienle ze strony sędziego. Kiedy 
Ogłoszono wynik przyznający zwy­
cięstwo Czortkou i, sala .unieruchom o 
ia na chwilę, ale zaraz potem głośny 
gwizd i wrzask oburzenia wstrząsną! 
salą „Colosseum”. Z a  oiennicy Rot­
holca, których na sal byio 90 proc., 
tak dalece byli pewni jego zwycię­
stwa, że nic muglą się Im pomieścić w 
głowach porażka faworyta. Wrzmie 
na sali nfe ustawało. Publiczność wsta 
la z miejsc. Rozległy się glosy nawo­
łujące do opuezczenn sali. Ale kieoy 
„groźby” te nie wpłynęły na zmianę 
wyniku, publiczność pozostała na sali 
i mecz toczył się dalej.

.Vśród specyficznych dopingów c u 
bliczności, w  rodzaju; „Daj go razi”, 
„Daj mu ucho!” lub uwag w ronzaju: 
„Bal .amuje ciałem!” (zamiast „balan 
suje‘”), toczyły, się następne wałku 
Skoda odtąd zbierała nieprzerwanie 
po 2 pkt. z każdej walki. A więc: Ko- 
z.owsld wygra! z Kenij-weinem, Bą 
kowski zwyciężył Cukiermana. ale 
wobec tego że lekceważy! nieco swe 
go przeciwnika, nieraz od ntęgo ooer 
wat, frodobnie, jak Łeweryniak, który 
także zwyciężył, mianowicie uoiastę'- 
na Matuszewski wygrał z Rozinoer- 
giem, Garstecki pastwił s.c nao niż­
szym od niego o gtow( Ceoubklem; 
już w  pierwszej rundzie Garstecki "pu- 
ścił krew z nosa swemu przeciwniko­
wi, a aruna rund? Dy.a masakrą za­
wodnika Gwiazdy, Sędziowie jopie- 
rc w poiowie trzeciej ,undy zdecydo­
wali się przerwać walkę ł przyznać 
zwycięstwo Uaiateckiemu przez tecb 
nicznr k. o, V'reszcie w  waaze cięż­
kiej Skoda zaobyla dwa punkiy walk- 
oyerern i w  rezultacie wygrała m«.cz 
14 2.

Ze sportu pływackiego
Zaraąd Pol- Zw. Pływsckisffj *de- 

eydnwsł zorganizować dwa ubcło  
imędzypaństwow* z Austrją. Pisrw  
szy mecz odbędzie sie w  sezonie zi­
mowym, rewanż zaś w lecie przed 
igrzyskami olimpijakiemi.

JodnficŁeśrue PZP  -sdocydowat de­
finitywnie łiirowaazić . -renera za­
granicznego na okres zimowy dla na 
szych pływaków,

PZP  ustalił minima przedolimpij­
skie w  wstępujących trzech konku­
rencjach: 4x200 st. vi<yw. S :85, 200 m. 
kl. 2 U53, 10 m. grzb, 1:12. Zawodnicy, 
ktoizv Osiągną wyn„eniune fitininlB. 
prawdopodobnie hedą m ogli repre­
zentować Pulske na oliuipjadzie. Po- 
; ostalr kunsurcncje, ze wzgijdu na 
zbyt wielką różnicę klasy, jaki. dzieli 
naszych pł>waków od **gr§nkztiycn, 
nie wchodzą w  rachubę

u

W I A D O M O Ś C I  Z  T O R U

W y n ik i g o n it w  z  d n ia  10  lis to p a d a
Kiam, Hundioal, Clmipjada, Hetman 
Koronny i Harcerz. W ygr. w  1 tn. 8

a b o n e n c i w a r s z a w s c y  w y d a ja
na o ś w i e tl e n ie  e l e K t r y c z n e ?

sta Janicki. M a on usurifć za fzd - Sklad fabrycznv; Zakłady RadioKchniczne NATAWlS 
ty zaw arte  w  m em orjale przeciw  
ks. biskupowi.

P roku ra to r: Par. był przy pi­
saniu m em orjału?

Św iadek: N ie  bytem A n i go nie 
układałem  —  odpow iada św ia ­
dek ku w yraźnem u rozczarow a­
niu prokuratora.— Co ac zarzutów  
o n ieodpraw ian ie nabożeństw , to 
przedewszystkiem  zw raca uw agę  
fakt, że ks. in fu ła t nie chciał u- 
6talić dat nabożeństwa za duszę  
p, p m arszałka Piłsudskiego. Po ­
zatem wiem, że były zatargi o 
nabożeństwa szkolne.

Ks, In fu ła t . Oto nr. „Życia i 
P racy ", w  którymi podana jest 
data naoożeństwu na 17 m aja rb,

Św iadek zeznaje chw iejn ie  bez 

Biły.
Po  tych zeznaniach dimgiego

M arsza łkow ska ńi

„ W d z i ę c z n a "  ż o n a
W  2  t a t a  p o  ś iu f r i e  u c i e K ła  o d  m ę ż a

IVi V III-ro kom is, zg ło s ił s ic  ■ ny zawiadom  i i m atłię jej, pnoBŁąC 
56-letoi W ładyataw Szczyoiński, o in terw encję, która jednak nie 
(Chm ielna lObJ, lito g ra f i zam el- 
fłowwł, i i  żona jego, 32-letn ia  Ma- 
rJa (*  domu D aczk a), korrysuijąc 
7 jueobecności, zabrała b ie­
lizn^, ubrania, p latery, b iżuterię  
i 160 nf gotówką, ogólnej Warto 
®ci 8o0 zł. i w yw iozłu  na ul. Woi- 
!ką 39, do przy jac ie la  owego, jBo- 

N ow aka, robotnika w  gą- 
miojsiKiej. którego zna od 

lat.
S a c z /d ń sk i przed 7-jniu laty  

Rsw aH  znajom ość z toną  s w k t ó  
przybyła do W arszaw y z  pro- 

Vrin cji, w ynędzn.uła, b iednie u ora 
ń* i kulała mę na bruku Z Htośe: 
brzygam ął ją, zaop itkow ał się i 
bratu 2 la ty  poślubił.

Zrozpaczony mąz, o ucieczce zo-

odniosia akuticu. Poniew aż w  o o i-  
wiie przed pobiciem  przez N ow a ­
ka, nie odważył atę przyjść
do tony, napiaaf do nu e j Het, pro ­
sząc, aby  w róc iła  do męża. Gdy  
me otrzym ał odpowiedzi, w ysłał 
drugi list, grożąc w iaro łom nej 
żonie wypalen iem  oczu. W tedy  do 
piero zona i p rzy jaciel odezwali 
aię, p rzesy ła jąc  2 listy treści o - 
bel żywej i z pogrózkam . ze stro­
ny Now aka, ie  je ś łi Szczycińsk; 
nie zaniecha eawych Łoiniarów, tc 
będzie mial obcięty noa.

W  zakończeniu lisui kochanek 
nazyw- mężia „starym paial« 
chem“ , „trupem " j p?c*i, aby nic 
przeszkadzał .m w „m paowych 
miesiącach", jak.ę przeżywają-

Ze statystyki E lektrow ni W a r ­
szaw skiej wynika, że w  r, z. by ­
ło około 18 0 .0 0 0  abonentów, po­
s iadających  liczniki do ośw ietle­
nia. Pon iew aż ogółem  w p ły w  E  
iektrowni za ośv ietlenis. z w y łą ­
czeniem ośw ietlen ia ulic. rów nał 
się w  1034 r  sum ie 17.042,396 zł 
20 gr., przeto średnio na 1 abo­
nenta w ypada około 95 zł. rocz­
nie, czyli około 8 zł. m iesięcznie.

Z uw agi jednak  na to, że w śród  
abonentów  je st  dużo sklepów, 
biur, teatrów, hoteli, restauracyj, 
kim eto., w których zużycie ener­
gji do ośw ietlen ia jest wysokie, 
należy p rzy jąć  na lokale mlesz 
kaine średni m iesięczny wydatek  
znacznie n.ższy, przepuszczaln ie  
około 5 zł. W  r. b. wydatek ten 
będzie jeszcze niższy, gdyż śred­
nia ct-na energ ji spadła.

Z b i o r o w e  z a t r u c i e  g a z e m
N a  s z c z ę ś c i e  o b y t o  s i ę  b e z  o f i a r

Nocy  dzisiejszej w  m ałem m ie­
szkanku przy ulicy D łu g ie j 28, 
zajrrow anem  przez Kazim ierza  
Pyrza, buchaltera, i jego  rodzi­
nę, żonę Kam ilę, siostrę Lcokad- 
ję  i 3-letniego synka Ryszarda, 
miało m iejsce zbiorowe zatrucie  
gazem świetlnym .

Pyrz obudziwszy się w  nocy z 
silnym  bólem  głowy poczuł za­
pach gazu. Sądząc, i% ktoś z do­
m owników nie zakręcił kurków  
gazowych w  kuchni, pobiegł do 
kuchni, aby spraw dzić, jednak  
okazało się, że wszystko tam jest 
w porządku.

■Wszyscy dom ownicy stracili 
ju ż  przytom ność P j r z  pootw ie­
ra ł okna i s łan iając się na no 
gach, za jął się ratow aniem  rodzi­
ny, przy  pomocy zaalarm ow anych  
sąsiadów . N a  m iejsce przybyło  
wezw ane pogotowie, które po ii- 
dzielcniu wszystkim  dom owni­
kom pomocy, przew iozło siostrę  
Pyrza, Leolcadję, do szp. W olskie  

go.

Okazało się, iż przyczyną zbio­
rowego zatrucia było pęknięcie 
rury gazow ej, wpuszczonej w  
ścianę mieszkania.

R a z s r a w e  s n f r w z
na z a b a w i e  t a n e c z n e ]

_ N u  zabaw ie tanecznej we w si 
^obylak . gm Kobyłka, pod W a r -  

w ynik ła  imędzy będącym i 
^  zabaw ie żołnierzam i i kibcu 
••cywilami" bójka, w  czasie które: 
*°stał pokłuty bagnetam i przez  

toierzy W ac ław  G rabow ski, pie- 
' a rz, la t 25, zam w  KooylaKu. 

Grabowskiego przewieziono po­

ciągiem  ne Dw orzec W ,lensk i w  
W arszaw ie , skąd wezwa-iie jKigo- 
towic przew iozło go do ezp. Dz. 
Jezus.

Jednego ze spraw ców  pobicia, 
kanoniera Loonu W rób,a z Centr. 
P>adań Balistycznych w Zielonce 
aresztowała żandarm eria.

W a l k a  z  n i e r z ą d e m
w  W a r s z a w i e

Przy  ul T a rgo w e j 2.Ó m. 1 m ie- 1  w ian ia  n ierządu i sk ierow ał spra- 
sej się jeden *  w iększych hoteli | w ę do proKuratoj-a w  celu po-
na Pradze, którego w łaścicielem  
był Jan Ciepl.ński. Hotel ten za 
mknięto przed paru m iesiącam i 
ZH dopuszczenie do up raw ian ia  w  
mm nierządu. Po  zamknięciu ho­
telu w ładze roztoczyły jednak  
nadzór nad nim, m ieszkał w nim  
bowiem  dąw ny w laśi iciel z ro ­
dziną. W  wyniku stwierdzono, żc 
w  powyższem  mieszkaniu pry- 
watnem  upraw iano  m erząd Po  
wkroczeniu funkcjonariusze P .P  
zastali wr tem m ieszkaniu kbk? 
j)4r w  niedwuznacznej sytuacji.

Starosta grodzki prasko-w ar- 
szawski zarządził opieczętowanie  

mieszkania za u łatw ien ie upra-

ciągm ęcia w innych d■> odpowie­
dzialności sądowej z art. 208 K, 
K., któi-y grozi karą do 5 lat w ię ­
zienia.

Najstarsze siedziDy
c z ł o w i e k a  w  P o f s c e

Państw ow e Muzeum  A rcheo lo ­
giczne w  W arszaw ie  podięlo ba ­
dan ia nad najstarszem i sied li­
skami człow ieka w' Polsce. Ucho­
dzą za nie słynne jaskin ie w  O j 
cowłe. W  przysz1̂  reku zoadą- 
ne będą przedhistor-yczne jask i­
nie ojcowskie, no-szace ir..ano 
„L isie j Jam y", „C iem nej" i  „Pod  
skałą".

Gon. 1. Dy st. 1.200 ni N a g - 4.000 
zł. 1) Adn irator, żok. Gili, 2) Ra- 
kayawa (20.50), W yg i. w 1 m. 20 s. 
łatwe o pięć dług. Tot. 5.50.

Gon. 2. Dyst. 2.800 m Nagr. 1.500 
zł. floty. 1) Lennil, chł. Dufilco, 2) 
Dręr (9 ), 8 ) Krom,, (25). 4) NaJcez 
(30). W yg r w  3 m 20 s. bardzo łat­
wo o sztść dluir. Tot. 22, fr. 8 1 6.50.

Gon, 8. Dyst. 1.300 Tn. Nagr. «o0 
zł. 1) Japonja II, żok. Gili, 2) Guber 
natoi (17.50), 3) Metropol (19 ), 4) 
kabul (93), 5) felja (130), 6) Sol 
wegja (127), 7) Sekunda (142). W y ­
cofane Antolka, Ormianka i Imbi r 
Edax. Wygr. w  1 m 23 i. łata o o 
dwi*» dług. Tot. 11,50^ fr. 6.50, 5.50 
i 6 zł.

Gon. 4. Dys* 2.100 m Nagr. 800 
zł 1) Korea II, chł. Jagodziński, 2) 
Gioyir.ezta (21), 3) Granica <67.50) 
4) Chojrak (S l )  5) Delfina (20,50), 
(il Mohacz (173) Wyeof, Jontfk i 
Kabuga. W’ygr. w 2 m 13 s. w w ilce 
o łeb. Tat 14, fr. 7, 9,60

Gon 5 Dyst. 1.100 m. Nagr. 1.000 
zł. ))lutps, jeźdź. Balcer, 2) Mozel- 
la (17) 3) Magnifika (16), 4) Ma­
czuga (28), 5) Prut (122). Wyeof.

8
s. wysyłane o dw,e dług. Tot 16, fr  
9.50 i  „ S. .....................

Gon. C. Dyst. 2.100 m. Nagr. 1.800 
zł. 1) Hogarth, żok. Staaiak, 2) Ta- 
r.iano (22), 8) Nizłomny (10), ‘ 4) 
kewęrs (41.50), 5) Dywtato (50) 
6 ) LiuminouEc (47-50). Wyeof, Lau 
ma. W ygr. w 2 ir 16 i. w  walc e 
jedną dług. Tot. 61.60, fr, 23.50 i 
12.5J zł.

Gon. 7. Dyst. -.300 m. Nagr. 800 
zł i ) E]»e-a, tok. Gulyas, 2) Adrjg 
(61.50), 3> Violettu (16), 4) U “ałKj- 
v jasika (33.50). Hu^or pozoatoi na 
stflrtiie. Wytof. Iriśh Mald, Honey 
Moon, I.suda IV Tosca II, Pajinga i 
Bonne Aren tara, Wygr. w  1 m. 25,6 
sek. bardzo łatwo o siadem dług. 
Tot. 7.50, fr. 6 i 12.

Gon. 8. Dyst. 2.100 IS Nagr. 800 
zł. 1 ) Roślin, chł. Jagudziriski, 2) 
Trubadur *24) i h f i j o + t  .24-60), 4) 
Esdrus (29.50), 5) Kropidło (78.50). 
Wyeof. Curio*a i Gierwazy. Wygr. 
w 2 m 20 sek. wysyłane o półtorej 
dług. Tot. 9 fr  5 59, 5.50 i f.50.

N i e z w y k ł y  n a p a d
zak o m ze riy  śmiercią napastnika

W ID N O , 10. 11. —  Przed  kilku 
dniaUH w  kol. G liąna, gm. lw ię ­
ta -  W o la , pow. Kosowsk ego. miaj 
m iejsce niezwykły napaa. Oto do 
domu m ieszkańca tejże kolonji 
Btefana Kom iaka około gedz. 3 p. 
p. przybył nieznany osobnik po- 
rządnia ubrany, który tw ierdaił 
źe puBzukuje p rący  i p rosił coś 
do zjedzenia. Kom iaka w  domu 
nie b jło  i osobnika tego p rzy ję ła  
początkowo żona Kom iaka.

Pc nadejściu z pola Konuuk na 
karm ił przybyłego gościa, lecz 
następnie wychodząc z domu w y ­
prosił go, obaw ia jąc  się pozosta­
w ić go sam ego w  domu z żoną 
jakk lw iek  osobnik ten zachował 
się cały czas spokojnie i nie nu- 
suw ai żadnych podejrzeń W 
cnw lli, gdy Kom iak wychodził z- 
domu w  sięiii, iaący za nim gość 
niespodziewanie strzelił do nie­
go z rew olw eru. K u la  tra fiła  w  
lewy policzek, w y b ija jąc  lęby . Ko 
miak nie zw raca jąc  uwagi na ra ­
nę, chciał odebrać mu rew oiew er. 
W  czasie szam otania się w padli 
spowrotem do m ieszkania. Tym ­
czasem żona Kom iaka wydobyła  
z ku fra  jego  rew olw er i wetknę­
ła mu w  rękę.

Pon iew aż w  w alce napastnik  
okazał się siln iejszy, w ięc przy­
parł Kom iaka do ściany m e po­
zw a la jąc  użyć mu rew olw eru .

W ów czas z pomocą przyszła Ko- 
miakowa, która zaczęła ok łsdać  
napastnika żelazną motyką po 
głow ie. Napastn ik  w idząc p rteg ra  
ną, rzucił alę do ucieczki, lecz 
trafiony ku lą Kom iaka padł tru . 
pem po przebiegnięciu kilkuna­
stu kroków.

O catem zajściu powiadom iona  
została policja i sędzia śiedczy, 
który natychm iast w szczął ś le ­
dztwo. Pow ody napadu l osoba na 
pasiniita zupełnie nfeznar.e. Za* 
chodzi przypuszczenie napadu  
rabunkowego. W szelkie szczegóły  
ś led -tw a  narazie ze zrozum iałych  
w zględów  trzymane eę w  tajem ­
nicy.

Poniedziałek kluoowy
Dzisiejszy „poniedziałek literach’ 

w I.P.S. przy ul. Królewskiej w części 
recytatorskiej obejmie utwory: Piotra 
Cl oyn(nyskiego, Zygmunta Kisielew­
skiego, K ornelar Makuszyńsidegn, 
Ant. Bogusławskiego i W  Ł a izczyń- 
skiego, z udziałem pp.: -St. Jarkow- 
skiego, Jana Adolia Hertza, i art, 
ciram ; pn. a . Boguckiego j Jerzego 
Bujańgldego

W  programie muzyczne wokalnym  
zapewniony jest wsjiółudz.ał pj>. Jadwi­
gi Zaleskiej (fortepian), Janiny Bo­
guckiej (sopran) Heleny Dali (mażo* 
sopr.) i Boi. N.cmyskiego (baryton). 
Cicść pj ogram u poia igcoua bgdżie pio­
senkom i gawędom żołnierskim.


